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Pierwszy krok ku pełnemu porozumieniu wielkich 
mocarstw.-Uznanie dla min. Mołoiowa 


W dniu 12 grudnia rada ministrów 
spraw zagr. zakończyła swą sesję roz- 
poczętą dnia 4 listopada, W kołach ob- 
serwatorów konferencji nowojorskiej 
podkreśla się, że sesja ta była najowoc- 
niejszą ze wszystkich dotychczas zebrań 
Wielkiej Czwórki i że będzie ona zapew- 
ne jeszcze długo cytowana jako przy” 
klad skuteczności metody załatwiania 
spraw światowych droga porozumienia 
wielkich mocarstw, Obecne wyniki osiąg 
nięto jednak.po długich bo trwających 
15 miesięcy wysiłkach. * - 

Zebrania, ministrów Wielkiej Czwórki 
rozpoczęły się bowiem dnia 11: września 
1945 r. Natrudniejszym problemem, obec 
nie również załatwionym, okazała się 
dotąd sprawą Triestu. Teksty pięciu trak 
łatów pokojowych zostaną opublikowa- 
ne w przeciągu stycznia. Do tego czasu 
ustalona będzie - ostateczna redakcja, 
przy czym uzgodni się teksty ffancu- 
ski, angielski i rosyjski. Następnie teksty 
traktatów zostaną przekazane zaintere- 
„sowanym krajom. Podpisanie traktatu 
nastapi w Paryżu dnia 10 lutego 1947 r, 
Należy przewidywać, że szereg krajów 
zainteresowanych wystąpi mniej jesz- 
cze lub więcej żywą krytyką niektórych 
postanowień traktatowych, które jednak 
wydaja sie obecnie przesadzone. 

Przedstawiciele Wielkiej Czwórki w 
Radzie Beznieczeństwa zastanowia się 
wkrótce nad wyborem gubernatora Trie- 
stu. Na miejsce uda się specjalna komi- 
sja, celem zbadania sytuacij finansowej 

tego obszaru. Guhernator Triestu będzie 
musiał powziąć decvżje w sprawie. ewa- 
kuacji wojsk alianckich. Jeżeli uzna że 
obecność wojsk: alianckich nie fest już 
konieczna, wojska te będa musłały opu- 
Ścić tervtorium Triestu najpóźniej do 
dnia 25 czerwca. W dniu 10 sierpnia 
zbierze się konferencja dunajska celem 
ustatenia nowego statutu żeglugi na tej 
Tzece. Statut ma kierować się zasadami 
wolności żeclugi i handlu, przewidziany- 
mi w traktatach. 


. 
"Rzy oremier Blum — 
zy premier pium 
__ zioła utworzyć rząd? 

Jak donoszą z Paryża, w związku z 
wyborem Leona Biuma na szefa rządu 
francuskiego, ` przedstawiciel partii: ko- 
munistycznej, Duclos, oświadczył, iż wy 
bór premiera był dopiero pierwszym kro 
kiem, a teraz naród żąda, aby nowy 
rząd ujawnił swe oblicze. 

„Dziś głosujemy na Bluma. powiedział 
Duclos, ale to nie przesądza bynajmniej 
stanowiska, jakie zajmiemy jutro", 


0 co walczy Wallace? 


Dyulomzcja dolarowa musi h é pokazana 
Były amerykański minister handlu 
Wallace pisze na łamach „New Re- 
public”, iż podjął 'się redagowania 
tego pisma w tym celu, aby dopro- 
wadzić do zorgamizoweamia  stronnict- 
wa nowych republikanów. 
| Jednym z celów nowych republika- 
nów będzie walka z dyplomacją do- 
larową i do wykonamia tego zadania 
pragnie się Wallace. przyczynić swo- 
Ja działalnascią publgystygmą, . 


Polityczna komisja zebrała się w No- 
wym Jorku celem omówienia sprawozda 
nia podkomisji dla spraw rozbrojenia. 
Przemawiali / przedstawiciele delegacji 
amerykańskiej, rosyjskiej i brytyjskiej. 
Wszyscy mówcy podkreślali ducha współ 
pracy, jaki przyświecał obradom. 

W imieniu Stanów Zjednoczonych 
panew senator Connely, który pod 

reślił postępy, jakie uczyniono w spra- 
wie rozbrojenia, dzięki inicjatywie min. 
Mołotowa. Connely złożył podziękowa- 
nie Mołotowi i innym swym kolegom za 
współdziałanie w osiągnięciu dotychcza 
sowych rezultatów, Pierwszy etap na 
drodze do pokoju został osiągnięty. Tyl- 
ko wielkie mocarstwa mogą uchronić 


świat od wojny i o tym swoim obowiąz- 
ku powinny pamiętać, 

Delegat brytyjski Shawcross wyraził 
nadzieję, że w ciągu sześciu miesięcy 
plan rozbrojenia zostanie ułożony i wy 
konany przez wszystkie państwa. 

Minister Mołotow podkreślił, że dro- 
ga do pokoju najeżona jest wielkimi 
trudnościami, lecz pierwszy krok na tej 
drodze został już zrobiony. 

Rezolucja podkomisji została przyjęta 
jednomyślnie, Przyjęty został również 
wniosek, aby zażądać od Rady Bezpie- 
czeństwa wskazania, jakich informacji 
dotyczących stanu zbrojeń mają jej do- 
słarczyć członkowie Narodów Zjedno- 
czonych, 
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Odwołanie posłów z Madrytu 


uchwaliła Organizacja Narodów Zjednoczonych 


Wczoraj uchwalona została przez Zgromadzenie Narodów Zjęd- 
noczonych rezolucja o nieżwłócznym odwołaniu przedstawicieli 
państw zjednoczonych z Madrytu. 

Oprócz rezolucji o odwołaniu przedstawicieli dyplomatycznych 
z Madrytu, Walne zgromadzenie uchwaliło, iż gdyby w określo- 


nym czasie nie nastąpiła zmiana 
pieczeństwa zostanie poruczone 
sprawie. 


rządu w Hiszpanii, Radzie Bez- 
podjęcie dalszych kroków w tej 


Rezolucja w sprawie hiszpańskiej została przyjęta 35 głosami 
przeciw 6, przy 13 wstrzymujących się od głosowania. Przeciw re- 
zolucji głosowały republiki połud niowo-amerykańskie. 


Faszyści 


w Anglii 


jawnie mobilizują swoje siły 


Po wypuszczeniu na wolność przy- 
wódcy faszystów angieiskich Mosley'a, 
ruch faszystowski w W. Brytanii coraz 
bardziej się odradza. Jego „adiutant“, 
John Bekett pracuje obecnie nad skoor- 
dynowaniem działalności kilku grup fa- 
szystowskich, istniejących w Wielkiej 
Brytanii. Bekett stol na czele faszystow 
skiej „Brytyjskiej Partii. Narodowej". 

Jak donosi „Daily Worker", od kilku 
miesięcy stara się on zjednoczyć wszy- 
stkie organizacje o programie faszystow 
skim w „Froncie Narodowym“. Bekett 
sądzi, “że ci, którzy opuścili Mosley'a, 
przed wojną oraz nowo-powstałe orga- 
nizacje faszystowskie, mogą zjednoczyć 


się w jednym „ogólnym froncie walki". 
Jak informuje „Daily Worker“ 6 organi 
zacji faszystowskich zjednoczyło się już 
w kongresie organizacji walczących o 
rekonstrukcję i wspólny prógram, 
Do tych organizacji należą: brytyjska 
partia narodowa, antysocjalistyczna par 
tia „demokratyczna“ i rada wyzwolenia. 
10 grudnia kongres organizacji zwołał 
wiec w Kensington, Jak informuje 
„News Chronicle“ na wiecu tym, na 
który przybyły tylko osaby posiadające 
zaproszenia, wystąpił Bekett, wychwala 
jąc otwarcie politykę hiłierowskiej partii 
narodowo-socjalistycznej, 


PAVELIĆ GROZI 


że na czele wosk anglosaskich „wkroczy“ do Jugosławi 


Zdrajca luzosłowiański Ante Pavelic, 
umieszczony przez Narody Zjednoczone 
w spisie przestępców wojennych, prze- 
bywa obecnie w Austrii w mieście Graz. 

Kiedy Jugosławia zażądała wydania 
Pavzlica — pisze „Izwiestia" — władze 
amerykański: oświadczyły, iż miejsce je- 
zo pobytu. nle jest znane. Tymczasem jed- 
nak Pavelic udzielił wywiadu przedsta- 
wiclelom prasy. szwajcarskiej, w którym 
oznajmił swoje plany na przyszłość. Za- 


Część prasy amerykańskiej zaprotesto- 
wała przeciwko „zośćinności*, udzielo- 
nej Pavelicowi, lecz wiele dzienników da- 
lej twierdzi, iż Pavelic nie przebywa w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej, Dzien- 
nik włoski „Tribuna del Popolo“ jest zda- 
nia, że w pewnych kołach reakcyjnych 
Wielkiej Brytanij I Stanów Zjednoczonych 
Pavelic jest mile widziany, gdyż tak, jak 
kiedyś był narzędziem polityki hitierow- 
skiej, tak dzisiaj jest używany przez nie- 


mierza on na czele armii anglo-amervkań-| których polityków w Londynie i Wa- 


sklel wkroczyć. 06 Jugużayi, , 


Szynażowie dla różnych nieiasńwek „olów.” 


Skarbiec Hitlera 
i Ewy Braun 


We Frankfurcie znaleziono w 
banku Rzeszy skarbięc ilillera 
i Ewy Braun, zawierający cenne 
zegarki, broszki i inne koszlo- 
wności. f 

Między innymi znaleziono oka 
załą srebrną szkatułkę z polską 
koroną, zapewne pochodzącą Z 
rabunku. 

Wszystkie znalezione przed- 
mioty zostały według informacji 
amerykańskiego pisma przesła- 
ne do Waszyngtonu. 


„Opieka“ W. Brytanii 


reztaczana będzie nadal nad Indiami 

Wczoraj w lzbie Gmin zakoń» 
czone dwudniową debatę nad sy- 
tuacją w Indii. Rozprawy zakoń- 
czono rezolucją wyrażającą na 
dzieję, że... może sytuacja ulegnie 
poprawie, 

W Indiach zaś, przywódca par: 
tii kongresowej, Pandit Nehru, 
oświadczył w Zgromadzeniu Na: 
rodowym, iż niezmiennym jego 
dążeniem jest osiągnięcie zupeł 
nej niepodległości dla Indii. Na 
razie jednak uważa, że Indie nie 
mogą się obejść hez „pomocy i o- 
pieki ze strony Wielkiej Bryta- 
nii”, (1) |: 
Włosi przeciw Anglikom 
Echa krwawych zamieszek w Padwie 

Podczas ostatnich starć między 
żołnierzami brytyjskimi a ludno- 
ścią Włoską w Padwie około 300 
osób odniosło rany. W czwartek 
wieczór odbyła się wielka mani- 
festacja, jako znak protestu prze: 
ciwko stanowisku władz wojsko: 
wych, które domagają się odszko- 
dowania za ostatnie incydenty. 
Po mieście obiegają pogłoski, iż 
władze sojusznicze nałożyły na 
Padwę kontrybucję w wysokości 
16 milionów łirów. Oficjalny ko- 
munikat brytyjskiego minister- 
stwa spraw wojskowych stwier- 
dza, że zajścia zostały wywołane 
przez wypadek samochodowy. 


. s 
Niemcy zadowoleni 
z sukcesów p. Schukmachera w Londynie 
Przewodniczący berlińskiej partii 
socjal - demokratycznej dr. Franz 
L. Neumomn oświadczył, Że ostatnia 
wizyta niemieckich socjal - demokra- 
tów pod przewodnictwem dr. Kurta 
Schumachera w Wielkiej Brytanit 
miała przebieg nadzwyczaj „pomyśl- 


ny. 3 


f, 

Zegiuga na Dunaju 
Termn i uczestnicy konferinc, i — Wy- 
znac eni 
Rada Ministrów spraw zagranicznych 
w New Yorku postanowiła zwołać kone 
lerencję w sprawie żeglugi na Dunaju po 
upływie 6 miesięcy od chwili podpisania 
traktatów z*Rumunią, Bułgarią i Węgra= 
mi. Konefrencia zajmie się opracowaniem 
nowej konwencji dla Żeglugi na Dunaju. \ 
Udzłał w. konferencji wezmą oprócz 
państw naddunajskich, t j. Rumunii, Bułs 
garii, Jugosławih Czechosłowacji i Wes. 
gier — Ukraińska republika radziecka o* 
raz Stany Zjednoczone, Związek Radzieca 

ki, Wielka Brytania I Francja. 

Austria będzie mogła przstąpić do kons 
ferencii po podnisamiy traktatu pokojo+ 
wea _* 3 W 
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Z wielu wysp Oceanu Spokójnego naj- 
vardziej znane są z nazwy czytelnikowi 
gazet europejskich wyspy Filipińskie, By- 
ły one bowiem podczas ostatniej wojny 
światowej terenem bojów pomiędzy woi- 
skami amerykańskimi | japońskimi. Ja- 
pończycy wyspy te zajli,, bowiem stano- 
wią ons dla USA bazę wypadowa na Ja- 
ponię, Chiny 1 Nową Gwineę. Manila — 
stolica wysp jest skrzyżowaniem dróg 
morskich i lotniczych pomiędzy Singapur 
Kanto, Szanghaj a Japonią. Obecnie Fi} 
piny są terenem walki z ińperlalizmem 
Stanów Zjednoczonych młodego narodu 
filipińskiego, Co pewien czas w prasie po- 
lawiają się notatki o nowych zajściach w 
Manili i na innych wyspach. Filipiiczy- 
cy już od blisko stu lat walczą o swoja 
wolność, najpierw przociwko Hiszpanii, 
później przeciw imperializmowi amery- 
kańskizmiu. 

Wyspy króła Filipa, odkrył 1 nazwal 
hiszoański żeglarz. Magellan. Staty się o- 
ne kolonią hiszpańsky Filipiny składają 
sią z dziesiecin wiekszych wysp, 2000 
mniejszych i 5000 wysepek. Jeden z pnd= 
różników określił wyspy jako młesvanlną 
dżungli | morza. Klimat jest tam tagod- 
ny 1 wilgotny. Dżungle fi'ipińskie kryją 
w swoich mrocznych gąszczach najwSpa- 
nialsze orchidee, rzadko spotykane gatun- 
ki kosztownych drzew, a przede, wszyst- 
kim Jeszcze stosinkowo mało wyzyskans 
skarby zlemi, jak: rudę Żelazna, naltę, 
mledź, cynk, ołów, srebro, złoto I wegiel, 
Na żyznej gleble wysp są plantacje ryżu, 
trzciny cukrowe, kakno, tytoniu palm 
kokośowych, wszetkiego rodzaju owoców 
1 wreszele sławnych na cały whit konos 
pl. z których robl sle naimocniejsze liny 
dla statków, Ł zw. „maniiskie.* 

Jak widać z powyższego, Filipiny są 
jstnym ralem na ziemi | mimo, że wys- 


* py nawisdzają od czasu do czasu hnra- 


gany t zw, tajfuny I trzęsienia ziemi. żyć 
tam jest łatwo | na wyspach powinien pa- 
nawng dobrobyt. 

Filipińczvcy mają bardzo rozwinięte 
poczucie patriotyzmu, Amerykanie, glv 


Codzienna nowelka. „Froressu* 
KACZY NEJ WA AC a 


zorientowali się, że Filipiny stanowią da 
skonałą bazę wypadową na całą Azję i 
oprócz tego są krajem, którego bognc* 
twa naturalne również stanowią lakomy 
kąsek, rozpoczęli w 19 wieku starania 0- 
władnięcia wyspami. Spowodowali oni 
powstanie przeciwko ówczesnym panom 
tej kolonii, Hiszpanom, Wykorzystali pa- 
triotyzm tubylców į ich umnowanie wol- 
ności i gdy dostarczyli oni broni, rozpo- 
częła się rewolucja, na czele której sta- 
naf młody tubylec Aguinaldo. W ciągu ro 
ku powsłania Hiszpanie został wyparci 
'ż wysp. Doszło do wojny Hiszpanii ze 
"Stanami Zjednoczonymi, zakończonej pa 
kojem zawartym w Paryżu dnia 10 lu- 
tego 1898 roku. 

USA otrzymała Filipiny na „własność”, 

Oszukani przez Amer"kanów Fijp t: 
czycy porwali za broń po raz drugi. M 
bitwie a Manilę zostali um jednak przez 


¿Wojska amerykańskie rożgromieni: i stra 
cili swojego ukochanego wodza, Agui- 


nace. 
Cyłeszona przez A 
niepe dległa wysp Fil.pir 


palia 


Wobec często powtarzających 


T naa 


I tak wkólko — wciąż to samo... 


Byla to w roku 1889. Albert Sorbier, | 
20-letni młodzieniec przygotowywał się 
do pierwszego: prawniczego. egzam*nu. 

Od trzech tygodni do tego samego 
tramwaju wsiadała przy Placu Wolności 
śliczna, jasnowlosa dziewczyna. Mały ka 
pelusik ze spuszczonym rondem okazał 
jej ładną twarzyczkę. Gdy szukała chu- 
steczki w kieszeni” sukienki, szelęściło 
coś jedwabistego, a z pod uchylonego 
rąbka sukni widniały zgrabne wysokie 
nóżki w cienkich pończoszkach. 

Tego dnia Albert zdobył się na qdwa- 
gẹ i ukłonił się nieznajome;. Odpowie- 
działa mu skinieniem głowy i na twarzy 
jej pojawił się lekki uśmieszek, 

W ten sposób zawarli znajomość, któ 
ra z czasem przyjęła formę bardzo za- 
żylej przyjaźni. 

Nsazywala się Adela, była sprzedaw- 
czynią w składzie gorsetów, mieszkała 
ze swą matką i korzystała z pewnej swo 
body, rozporządzając wolnym - wieczo- | 
rem aż do godziny dwunastej. 

Kiedy pewnego dnia tramwaj zbliżał 
się do ul. Cichej i Adela chciała już 
wyjść, Albert poprosił ją o wyznaczenie 


Dorożka, którą Albert odwozi! Adelę 
do domu, była świadkiem ich pierwsze- 
go pocałunku, 


Student zakochał, się bezgranicznić W|drzeźniał go Albert przez lzy. 


sprzedawczyni gorsetów. 

Ale sto franków, które Albert otrzy: 
mywał od rodziców na drobne wydatki, 
nie wystarczały na tak wielką miłość, 
trzeba było zaciągnąć długi. Albert za: 
niedbywał studia, myśląc tylko o Adśii. 

Z początku wzruszała Adelę ofiarność 
młodzieńca, później nie czyniło to nia 
niej wrażenia, a w końcu doszło do wio 
sku, że to się jej właściwie należy. Po- 
nieważ jednak pieniądze, otrzymywane 
od Alberta nie wystarczały jej, brala 
rentę w tajemnicy od sześćdziesięciolet: 
niego bankiera, który obdarzal ją swoją 
miłości 

Albert tknięty złem przeczuciem, śle” 
dzi} ją i pewnego dnia, gdy siedziała z 

ankierem w restauracji, wpadł do loka- 
lu i pełen oburzenia, krzyknął: 

— Ty... ty, którą uwielbiałem, ty, któ- 
ra bylas talem mem życiem... jesteś 
tylko kokotą! Zniszczyłaś wszystkie moje 
marzenia, Teraz tylko śmierć może pra 


randki. Zgodzila się chętnie i nazajutrz | WIĆ mi ulgę! 


o godzinie 7-ej czekał na umówionem 
miejscu, 

Przyszła wprost ze sklepu, żartobliwie 
opowiadała o tęgich klientkach, 
chciały mieć figurę jak osy i chemie 
przyjęła 
stauracji, Alber! zamówił 
sztet z kuropatwy, 


\ Po kolacji poszli do opery, | 


bulion i pa- 


które niej chwili 


I chciał nóż, leżący na pięknie nakry» 
tym stole, wbić sobie w piersi. 

Jednakże bankierowi udało się w ostat 
wyrwać mu broń z ręki. 
I podczas gdy przestraszona Adela u 


mie,sca obok siebie. 
Albert szlochojac 


głośno, 
twarz rękoma 


EXPRESS ILUSTR 
Efisier Byrnes, gdzie pańskie słowo 2? 


ipiny chcąwolnośc 


Imperial.zm amerykański nie chce utracić baz i skarbów 
rozrzuconych wśród dżungli i oceanu 


naide republika j wolę i wyzysk Yankcsów i nie mogą uzys 
skich upadła, Oalkać wolności. 


Ostrzeżenie 


się w ostatnim czasie kradzieży Tczników e- 
lektrycznych oroz wskutek ujawnienia oszustw dokonywanych przez występne ele- 
menty, poblerające różne gotówkowe opłaty za rzekome dokonywanie czynności 
manipulacyjnych, Dyrekcja Elektrowni łódzkiej ostrzega P. T. Odbiorców energii 
elektrycznej, ożeby przy każdym poszczególnym wypadku zgłaszające sią osoby 
„dokładnie legitymowonno, a w razie zaistnienia wątpliwości co do identyczności 
tychże osób, należy zawiadaniłać w najkrółsżej drodze Elektrownię, względnie 
nojbliższy komisariat Milicji Obywatelskiej. 


Dyrekcja Elektrowni Łódzkiej ` 


RZE A 


tego czasu powstawały rozruchy przeciw 
ko Amerykanom regularnie co kilka lat, 
lecz były zawsze krwawo tłumione przez 
Vafikesów, Ostatnie wielkie manifestacje, 
strajki robotników i wystąpienia zbroje 
miały miejsce w roku 1934. 

W wyniku tyeh zajść Ame 
obiecali dać Filipinom niepodległość stop 
niowo, w ciągu dziesięciu lat W roku 
1945 nie miało być ga Filipinach ani jed 
nego amerykanina, 

Do tega jednak nie doszło. Japończy 
cy po zdobyciu wysp stworzyli pseulo= 
niezależny rząd 1 piński, który po wkro 
czeniu Amerykanów na wyspę Luzon ża 
stal usunięty. 

Termin nadania niepodległości . Fili- 
pinom już dawno minął. Pozostają one 
jednak mimo protestów wciąż organizo- 
wanych przez filipińskich patriotów ko- 
lonią amerykańską. Niepodległość i 
stoi na przeszkodzie interesom kapitałów 
amerykańskich i imperializmowi USA — 


dlatego Filipińczycy muszą znosić nié- 


(kz) 
a ala 
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Bankier uspokoił go: 

— Młodzieńczę, jesteś nierozsądny. 
Jak można coś podobnego zrobić? 
| przez kogo? Przez taką dziewczynę? 
Czy kobieta wogóle może mieć jakieś 
znaczenie w życiu mężczyzny? Żasta- 
nów się pan, przecież ta dziewczynka .. 

— Dziewczynka, dziewczynka — przej 
Ona 
nie jest dla mnie pierwszą lepszą dziw- 
czynką, lecz kobietą, którą kocham, (a= 
czego pan mi ją zabrał» Dlaczego? Wszy 
stko to zrobily pańskie wstrętne pieńiy: 
džet... 

— Ma pan rację... — odrzekł spokoj- 
nie podstarzały Don-Juan. — Ale to 
jednocześnie odzwierciadia moralną war 
lość Adeli, Wierzaj mi, przyjacielu, žad- 
pa kobieta nie jest warta naszych lez... 

— Pan chyba nigdy nie kochał?.., 

— Możliwe, ale... to wszystko nie ma 
znaczenia... Może pan się napije tro- 
szkę szampana, to panu dobrze zrobi... 

I pełen współczucia, podał Albertowi 
Sorbier kielich szampana... 


... 

W roku 1939 Maksymiljan I.echere 
miał 20 lat. Przygotowywał się do pierw. 
szego egzaminu prawniczego. 

Dojeżdżał do uniwersytetu kolejną 
podziemną, Przez trzy dni z rzędu epa 
tykał pikantną blondynkę, która mu “e 
bardzo podobała, Czwastego dnia prze 
mówił do niej, ona zaś odpowiedziała | 
mu z uśmiechem. 

Nazywala się Nana i była modełką v? 
wielkim magazynie mód. Mieszkała z 
matką, miala pełną swobodę, dowolsie 


zaproszenie na koidcję do re- kła, bankier zmusił studenta do. zajęcia chodzila z tym samym mężczyzną. 


rozporządzała wieczorami, ale-pad jed- 
nym warunkiem — że. zawsze będzio 
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Zrozpaczona janina Naszym zdaniem 
uczennice giinnazjalna, które już Interesują 
się chłopcami, powinny wiedzieć. te chlo= 
plec pisze się przez „ch”. a nie przez samo 
„h”, „Glmnazjum” zaś pisane przez „ó” |est 
lakże znemiennym dowodem, -jak w zupel- 
nie Innym kierunku — w kierunku nauki — 
powinny Iść zainteresowania „Ziozpaczonef 
Janiny”. 

.. 

Llil-Dona. Naturalne r .mieńce są prze 
ważnie objawem zdrewia. Należałoby pom 
piawić swój ogólny stan zdrowia, używać 
dużo na świeżym powietrzu, 

Co zr.bić ną stracenie apetytu? — pyta 
Poni. Apetyt jest objawem zdrowia — nie 
możni nle mieć apetyn 1 jednocześnie mieć 
piękne rumieńce — jak by to Pani chciała. 

do... 

1. KE. Naturalnie, że może Pani kupony 
przesyłać pocztą bardzo wielu naszych ra= 
miejscowych czytelników właśnie ta robl. 
Suknię radzimy zanieść do pralni chemicz- 
nej, jożell jest bowiem z dobrego materialu, 
lepiej nie robić na niej dmowych prób, które 
nie zawsze dają pożądane rezultaty. 

... 


B. K, Widzew. Gruźlica jest chorobą za- 
rażliwą, ale nie wszystkie organizmy podate 
ne sq na zarażenie. Przeważnie ofiarą parq= 
la organizmy słabe, wyniszczone, żle odży= 
wiane. O ile nam wiadomo, nie można dov 
tychczus nabyć radia na raty. 

s.. 


Lipczyńriki Andrzej. Powinien Pan wyth 
móaczyć rodzicom, że nie wszystkie lilmy są 
„demorallzujyce* dla młodzieży, że są í 
obrazy prawdziwie warłożciowe, moqące wy 
wrzeć nawet dodatni wpływ na charakter 
mlodego chlopca czy dzi-wczyny. Może Pa= 
na zdmiłowania do tllmu przeszkadza Panu 
w sumliennym odrabianiu lekcyj 1 dlatego 
rodzice są tacy przeciwni? 

.. . 

Szymkierski Adolfi, Mizera Romom, Stu 
dzlńsii Leszek skarżą się, że mieszkają bli 
sko tabryki Plinala i chcieliby potańczyć w 
świetlicy fabrycznej, tymczasem miejscowa 
młodzież, fabryczna nie chce ich wpuścić, 
tylko dlatego, żę aq z Innej fabryki. A wia- 
śnie w fabryce, w której nasi Czytelnicy 
pracują, nie ma miejscu na urządzenie ja- 
klogoś wioczotkiu Pisaliśmy uż kilkakrot- 
nie, że bardzo pożyteczną rzeczą byłoby 
urządzanie międzyfabrycznych zabaw, by 
większa ilość mlodych miala okazją się po- 
znać | zabawić, Nie wiemy, jakimi pobud- 
kamj kieruje sią młodzież od Piihala, ale 
pozwalając kolegom z innych tabryk uczest- 
niczyć w ich rozrywkach, może panowie kie. 
dyš żle się zachowali? 


Wieczorem poszli do baru „Meteor”. 
Zjedi kolację. Pa kolacji poszli do ka- 
baretu, Potem odprowadził ją do dasu. 

Student bezgranicznie zakochał się w 
Nanie. Ale tysiąc franków które rodce 
dawali mu na utrzymanie, nie wystar: 


ala Nanę ofiarność mio: 
dzieńca, ej nie czyniło to na niej 
wrażi , a w koficw doszła do wniosku, 
że jej się to właściwie na'eży. Ponieważ 
jednak pieniądze, otrzymywanć od Mi= 
ksymifana nie wystarczały, jej, brała 
rentę w tajemnicy od sześćdziesięciolst- 
niego amanta, który miał dużo pienię 
dzy. 

Pewnego włeczoru, gdy spożywała ko 
lację ze swym podstarsalym wielbicielem 
w oddzielnym gabinecie, wpadł, Maksy» 
mitjan, który krzyknął z oburzeniem: 

— Ty... ty, którą uwielbiałem, ty, «tő: 
ra byłaś całym moim życiem... jesieś 
tylko kokotą! Zniszczyłaś wszystkie ma- 
je marzenia, teraz musisz za to odpokue 
tować! 

A) sięgając po rewolwer, który miał w 
kieszeni, chcial zastrzelić Nane, Starszy 
pan zatrzymał go + gdy Nana przelękuió 
na uciekła, powiedzizł do studenta: 

— Ależ, drogi przyjacielu, przecież 
pan jest naiwny! Jak może zaważyć 1a 
la dziewczynka w życiu mężczyzny? 

— Pan chyba nigdy nie kochał?.., 

— Możliwe... — odparł starszy pan -= 
ale to nie ma żadnego znaczenia... Jeśli 
zaś jest pan zmartwiony, ta proszę 
przyjść dó mnie. Pomówimy, dim panu 
radna wskażówki:, oto niðja" wizytów= 
ka, $ 


Gdy zeszła na przystanku, Ma'csy- 


Malsymiljan wyciągnął automatycze 


zakrył; miljan. prosil jaa wyznaczenie spotka. nie rękę po wizytówkę i, przeczytał: 
a nias ʻi y 


— „Albert Sorbier 
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WICEK i 


WACEK: — Umocnimy drzwi, to mo 
Że się rozmyślą i odejdą... 
WICEK: — Czuję w sobie Iwal 


P.erwszy wiec przedwykorczy 
oitędzie sę jutro w Łodzi 

Na ulicach miasta rozlepione zostały 
afisze o pierwszym w Łodzi wielkim wie- 
cu przedwyborczym Bloku Demokratycz- 
nego. 

Odbędzie się on w dniu jutrzejszym, 
w niedziele, o godz, 13-c] w sali kina „Bał- 
tyk" przy ul. Narutowicza 20, 

Na wiecu przemawiać będą ob. ob. Ro- 
man Zambrowski z KC PPR, Adam Rapas 
eki z PPS, minister Kowalski ze Suronnic- 
twa Ludowego | prol, Jodłowski ze Siron- 
nictwa Demokratycznego. 


* 
Uwaga, sprzedawcy choinek 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich (ul Roosevel- 
ta 15), wydaje zezwolenia na sprzedaż 
choinek na targowiskach miejskich. 
Zainteresowani winni dla uzyskania 
zezwolenia okazać zaświadczenia odnoś- 
nych władz leśnych na wynyb drzewek. 


Pech prześladuje 
stacją kolejowa Łódż-Fabryczna 
Jakieś fatum prześladuje ostatnio dwo- 
rzec kolejowy na stacji Łódź-lubryczna 
Niedawno wybuchł tam pożar wagonu 
zapalek, przed kilku dniami spalił się czę- 
ściowo wagon z Papierom, wczoraj zaś 
zapalił się wagon naładowany Szmatamł 


przeznaczonymi dlą Centrali Odpadków 
przy ul. Południowej 46, 
Mimo energicznej akcji ratowniczej 


Sraży Pożarnej, wagon I nagromadzone w 
nim szmaty częściowo spłonęły. Straty 
wynoszą ponad 30.000 zlotych. 

Władza prowadzą energiczne docho- 
dzenie. (i) 


YA) 
Zeszyty dla dzieci 
W mieście po jelnym, na wsi po dwa 
Pierwsze partie zeszytów z papieru za- 
oszczędzonego dzięki ograniczeniu druku 
ulotek I odezw przez Blok Stronnictw De- 
mokratycznych rozesłane zostaną do naj- 
bardziej oddalonych województw, 
Niektóre województwa otrzymaja ze- 
szyty do rozdziału wśród dzieci szkol- | 
nych jeszcze przed gwiazdka, inne dzieci 
otrzymają zeszyty po Nowym Roku, w 
ten sposób, aby do 10 stycznia zeszyty 
znas:azly slę we wszystkich szkolach. 
Jak wiadomo, zaoszi zi się 4 milio- 
ny zeszytów, które zostaną rozdziel 
w ten sposób, że każde dziecko w. 
otrzyma bezpłatnie po łednym zeszycie, 
zaś na wsi — po dwa zeszyty bezplatnie. 


Pierwsze ofiary 
na gwaziką da dzieci milcartów 
Na terenie Łodzi podjęta została ak- 


EXPRESS ILUSTR 


WACEK (w czasie o 


WICEK: — O pieska, malowanal.. 
Co za kiełbasę oni tu niosq?.. 
WACEK: — To ogniomistrz. 


Cy 


do której uczęszczali. — Skradzioną 


UMO 


WICEK: — Jakoś nas nie palq:.: 
WACEK: — Słychać strzały 1 krzy- 
Otworzę drzwil.. 


kradi 


Í 


k 


| ŻOŁNIERZ; — Nu, 


rebiatal Możno 
wychodzić! Wy już swabodny! 
WICEK | WACEK; — Hurrall.: 


szkołę 


słaninę i smalec ku- 


-= pila u nich właścicielka sklepu! 


Dopiero niedawno podawaliśmy o nic- 
słychanym fakcie deprawacji naszego 
najmłodszego pokolenia, a obecnie zno- 
Sa mam do zanotowania podobny wy- 
padek. ` 

Znowu wykryta została szajka mało: 
letnich złodziel. Tym razem byli to 
chlopcy 13 — I5-letni, uczniowie szkoly 
powszechnej, którzy nie zawahali się 
obrabować swej własnej szkoły! 

Młodociani przestępcy 
godz. I0-ej wieczorem do magazynu 
swej szkoly przy ul. Andrzeja 24, skąd 
skradli 15 kg. słoniny, 10 kg. smalcu, 
kilkanaście puszek konserw mięs: 
nych q td. 

Po dokonaniu rabunku, zdemolowali 
caly magazyn, rozsypując celowo po ca- 
łym lokalu artykuły, których nie mogli 


Mróz wzmógł się i jeszcze bardziej spo-[ 
tęgował się wiatr. W dniu wczoraj 
zanotowaliśmy w Łodzi dalszy Spadek 
temperatury. W nocy było 10 stopni por 
niżej zera, w południę zaś temperatura 
podniosła się tylko o trzy kreski i termo- 
metry wskazywały —7 Stopni. 

Fala mrozu przechodzi nad catą Pol- 
ską. Jak wiadomo, sprowadził ją wiatr 
południowo - wschodni. Wczoraj zanoto- 
wano w Suwałkach 13 stopni poniżej ze- 
ra, w Lublinie było 10 stopni mrozu, w 
Zamościu 10 stopni, w Radomiu 9 stopni, 
w Kielcach 8 stopni. 


Dziś zamieszczamy ostatni wierszyk= 
zagadkę z cyklu „Kto to jest?* 

10 wypełnionych kuponów. z odpowie- 
dzią na postawione każdego dnia pytanie, 
należy włożyć w kope oddać lub nao- 
desłdć pocztą do Re ji „Expressu“ w 
Łodzi przy ul. Piotrk 1 

C którzy odpow li traf- 
nie na każde pytani a warte w wierszy- 
ka, tzn. czyt y nadeślą 10 traf- 


nagrody. 


cja zbiórkcwa na gwiazdkę dla dzieci mi. 
Kcjantów, 

Na apel Centralnego Komitetu Obywa- 
telskiego wplynęły już pierwsze ollaty. 
Mianowicie ob. Adam Zieliński, zamiesz- 
kały przy ul. Kilińskiego 28, wpłacił na 
ten cel 3.000 złotych i otwierając łańcuch 
ofiar, wzywa ob. ob: dyr, Kazimierza 
WyrwasSa przy ul. Piotrkowskiej 102 oraz 
Bernarda Walkowiaka przy ul. Kilińskie- 
go 6 do pójścia w swoje Ślady. 

Ofiary należy wnosić do Kamendy MO, 
ul. Jaracza 21, Wydział Polityczno-Wy- 
chowawczy, per. Graczyk, 


KRYPTA! 


KTO 


dostali się o |d. 


TO JEST? 


zabrać ze sobą, a mianowicie mąkę, ka- 
szę, cukier, groch i td. Wszystko to po- 
mieszali ze sobą razem, po czym zalali 
umyślnie wodą książki magazynowe i ża 
nieczyścili miejsce swego przestępstwa. 

Niespostrzeżeni przez nikogo wyni 
ŝli lup, który zanieśli w pewne miejs. 
tam Sea zrabowane rzeczy | za0pa- 
trzywszy się w gotówkę, wsiedli w po- 
ciąg, który miał ich zawieźć do Siera- 
za. 

Milicja wiedziała już jednak o pla- 
nach nieletnich | zorganizowała za nimi 
pościg: Małoletnich rabusiów zdjęto z 
pociągu w pobliżu Sieradza | ciupasem 
odstawióńo do Łodzi, 

W areszcie znaleźli się: 15-letni herszt 
szajki, Stefan Sulima, 14-letni Daniel 
Cicharski, 14-letni Jerzy Lewandowicz, 


m NN 
| p można się temu dziwić? To jest przecież 
Q Ę a Z 74 EA M ej a metoda wszystkich zawodowych pase* 


Rięć spadia już do 10 stopni niże) zera 


Na ulicy pojawiły się futrzane czapki 


zym| z nausznikami, chroniące uszy przed mro- ; 


zem i siltym wiatrem. Panie n skwa- 
pliwie wydobyły z szat popularne ostat: 


nio kapce, w którę się zawczasu zaopa= | 


trzyły. 

Na szybach wystaw | w mieszkaniach 
osiadły białs kwiaty, które w ciągu jednej 
nocy wymalował bezpłatnie mróz. 

Ogólnie przypuszcza się, 
dnie śnieg — nastąpi dalszy Spiti 
peratury, na co wskazuje także wzi 
jacy się wiatr, którego szybkość zv 
szyła sią już do 15 metrów na sekundy. 


Uwaga, Czytelnicy „Expressu“ iesst 


(Gdpowiedzi na konkurs p.t. „Kto tojest“ natsyłać od 13 b 


Nagród jest, jak wiadomo 10, każda v 
wysokości 1.000 złotych, Jeśi trafnych 
odpowiedzi będzie wiócej niż 10 — zade- 
cyduje losowanie. 

Odpowiedzi należy nadsyłać od czwatrt- 
ku 19 bm. do soboty 21 bm. Na koper 
winien być umieszczony napis „Konkurs 
— Kto to jest 

Lista nagrodzonych 


umieszczona zo- 


nych odpowiedzi, otrzymają wyznaczone stanie w poniedziafkowym „Expressie, | gzice 


dnia 23 bm. 
ROA 


TRAWY DORINTE 


Kocha ogromnie rodzaj żeński, 


O czytemiczki swoje 


dba, 


Lecz, że nie żeński jest, lecz męski 
W nazwisku zmienił e na a. 


ODPOWIEDZ 


Kto 10 JE? lo 


o jej „walorach 


15-letni Henryk Lewandowicz, 15-letni 
Stanislaw Rusin, 13-letni Zbigniew 2u- 
rek, etni Włodzimierz Walczak, 

Wzięci w krzyżowy ogleń pytań, chłop 
cy przyznali się do rabunku i wyjąśw i 
że cały lup sprzedali właścicielce sklepu 
spożywczego przy ul. Zeromskiego 78. 
Antoni Szypica, klóra dała im 5.000 
złotych ` 

Wlaścielelka sklepu więc odegrała ta- 
ką samą mniej więcej rolę, co szynkarka 
z ul. Rzgowskiej, która sprzedawała ł 
podawała alkohol nieletnim. Przecież wio 
działa ona doskonale, że towar, przynle 
siony. przez nieletnich do jej sklepu, mus 
pochodzić z kradzieży! 

Mimo to jednak kupuje słoninę 1 sma- 
lec, mało tego — płaci dostawcom śmie- 
sznie niską sumę w porównaniu z rze+ 
czywistą wartością „towaru“, Ale czy 


|rów, że, korzystając z sytuacji, za pół 
darmo wykupują towar od złodziei! 

O ile nam wiadomo szynk na ul. 
Rzgowskiej po przeprot i wszel- 
kich formalności, zostanie w tych dniach 
| zamknięty przez starostwo grodzkie. Do 
magamy się uczynienia tego samego z 
przedsiębiorstwem p. Antoniny Szypiea, 
iktóra dła zarobienia kilku złotych nie za 
„wahała się kupić Kkradzionego towaru I 
„to od małoletnich! Świadczy to najlepiej 
kupieckich | sądzimy, 
riezależnie od władz osobą tą zajmie 
ę powołana ostatnio do Komisja 
Etyki Kupieckiej, która wykluczy ze swe 
go grona (jeśli wogóle w nim była) oso 
bę o tak wątpliwych walorach etycz- 
nych. 

Wypadek ten, 


Jak i poprzedni, napa: 
o los młode: 
widzimy tu 
jednak nie 
karb okupa 
sumy na 


[go pokotenia. 
yw długich 
na wszyst 
cji Rząd nasz” łoży oibr: 
cele oświaty. Sumy te stan 
pierwszych pozycji w budżóc: 


Bezwzględ 


wym, ni żna więc przypisywać od+ 
powiedz. ci czynnikom rzadowvim, 
bezprzecznie po stronie tych, 


pen ją mta 
dziców | wys 
howiem i ro 


į dzieży. t. zn. po stror 
chowawców. Wychowawe 
stykają się bezpośredni 

1 ioni muszą tak poklerowzć naszym 

m pokoleniem, abyśmy kiedyś mn 

rli bez żadnej 

dów w 


dzie 


x PeR TeS = 
Na porske s'eroy wojenne 

Sekcja Opiekuńcza Łódzkiej Rodziny 
Radiowej, prowadzącej trzy w'asne domy 
dziecka, organizuje w niedzielę, 15 grud- 
nia o 16,30 w restauracji „Tivoli“ po 
czorek z występami czołowych ar 


ysłów, 
Dochód na akcię opieki nid polskimi 
sierotami wojennymi, 


S EXPRESS LUSTR 


ZIEC 


a kto woli zapłacić grzywnę. — Jak reaguje publicz- 


ność na wymierzane kary przez są 


Bardzo często też obwinieni starają się; 


ca się przez sa- 
rozmaicie reagu- 


Publiczność, przewi. 
lę sydu starościńskiegi 
je na wymierzone kary. 

Sąd starościński stosuje dwa rodzaje 
sankcji karnych: grzywny | bezwzglądny 
nreszt, 

Grzywny bywają rozmaite: od 1 zło- 
tówki do pół miliona złotych. 

Rozpiętość, jak widać, jest bardzo du- 
ża, rozmaite też bowiem bywaja: wykro- 
czenia. Wszystko zależy, oczywista, od 
rodzaju wykroczenia, od łego okaliczno= 
ści, od przeszłości obwinionego Itd. 
= Qdy małą one charakter przypadkowy 
| popełnione zostały przez daną osobę po 
taz pierwszy — Sąd wymierza Stosunko- 
wo niskie grzywny, gdy zaś zachodzi wy- 
padek recydywy lub gdy popełnione wy- 
kroczenia godziły w interes najszerszych 
rżesz, jak chwa, spekulacja itd, grzyw* 
ny są odpowiednio wysokie, 

Bezwzględny areszt trzeba odsiedzieć, 
uie można kary te, É grzywną, 
Natomiast w wypadk: gdy sad orien- 
się, że skazany nie będzie mógł za- 


w raz 
może być 

Są ludzie, którzy.. wolą siedzieć, za- 
miast zapłacić grzywną. Do takich nale- 
by awanturnicy, sprawcy zakłócenia spo- 
kolu publicznego Itd, dla których zapła. 
cenie grzywny często przedstawia daleko. 
większe trudności, niż „odsiądka” kilku- 
dniowa, czy też kilkutygodniowa. 

I tego rodzaju skazani często proszą © 
znmienienie lm kary grzywny na karę a- 
resztu, 

Wręcz Inaczej zachowułą ste, osoby: 
skazane za spekulacją czy lichwę Ci nie 
chey siedzieć za żadne skarby, bo każdy 
dzień spędzony w areszcie, to niepoweto- 
wana dia nich strata, bo sila rzeczy ma: 
szą przerwać swoje Intratne zalęcia, przy- 
noszące Im pokaźne dochody. 

Tej kategorii ludzi opłaca się lepiej za- 
płacić grzywnę, chociażby była ona wy- 
šoka. I dlatego też często sędzia spoty- 
ka się z prośby aby, kara aresztu została 
zamieniona na Erzywnę... { 

Oczywiście, że sąd nie klerwie się ży- 
czeniami skazanych, lecz przy wymierza- 
miu wyroków zwraca uwagę na to, aby 
kara była przykładna I odniosła pożądany 
skutek, 


Andrea _| 
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Każdy zakątek odpowiadał im o 
tzymś rzewnym i tkliwym. 
Odnaleźli 1 ulubiony swój stawek. 


1, o wielka radości... 
Krystyna ma nieledwie łzy w oczach, 
kłedy stając nad brzegiem, chwyciła Kon 
rada za rękę. 
— Patrz: | zimorodki są także... 
sze zimorodki! i 
Cóż z tego, że zły los rozdzielił ich na 
tyle, tyle lat. Im się wydaje, że rozłaka 
ta trwała tylko bardzo niedługo. I zapom 
nieli, że już nle są młodzi: że ona, czter- 
dziestodwuletnia kobieta, ma już doro- 
slego syra, a on już na skroniach siwe 
włosy. J » 
Stało się tak, jak to sobie obiecali, sie 
dząc kiedys nad brzegiem Wisły w Ka- 
zimierziu. Lato swego życia spędzili 
osobno, zato idg teraz razem przez 
łagodną jesień swoich dni... 
Ale jesień wchodzi teraz 


Na- 


al 


także do 


be 


Z e 


„interweniować" u sędziego, prosząc, by 
nazwisko Ich nle dostało sią na tamy pra- 
sy. Bo to przecież nie wypada, żeby lu- 
dzie czytali o nich, że skazano ich na grzy 
wny czy Areszt.» 


-i 


Wozoraj w południe ogłoszony został 
wyrok na sprawców katastrofy kolejowej. 

Sąd uznał za winnych katastrofy kole- 
ł następujące osoby: 
lego Kazimierza za to, że 
etni 8 września 46 r. służbę dy- 
żurnego ruchu na stacji Łódź-Kaliska, Wy- 
dalit się na przeciąg okoła 2 godzin ze 
| swej kancelarii, pił w tym czasie wódkę, 
co osłabiło jego orientację, wskutek cze- 
go nie zainteresował sią biegiem pocią- 
gów 5341502 — NA 10 LAT WIEZIE- 
NIA. 

Bindę Stefana za to, że Jako nastawni- 
| czy post. Retkinia bez zezwolenia dyżur 
nego ruchu przepuścił przez swój posteru 
nek pociągi 534 i 502, a o przejściu ich nie 
zawiadomił dyżurnego ruchu — NA:8 LAT 
WIĘZIENIA. 


Przed kiłku dniami podaliśmy galerię 
nazwisk ukaranych restańratorów za po- 
bieranie nadmłernych cen. 

Ponieważ zagadnienie to postada dalo- 
ko ogólniejszy charakter — zalnteresowa- 
ło słę nim Ministerstwo Aprowizacjł,, ce- 
lem uregulowania tych niezdrowych |'nie- 
właściwych stosunków w zakładach ga- 
stronomicznych, 

Zrzeszenie. Lokali Gastronomicznych 
otrzymało polecenie opracowania nowej 
kalkulacji cennika. 

W związku z tym urządzono specjalną 
konferencją która odbyła się We. kuchni 
Jednego z lokall gastronomicznych w War 
szawie, gdzie wszyscy uczestulcy przy gije 
dali słę lak szef kuchni wykrawał na „Kon 


miesa kotlety wienrzowe, befsztyki, szny- 


45) 


orzie + 


wielkich lasów ozorkowskich. 

Żółknąć zaczęły liście brzóz, a ostat- 
nie pszczoły brzęczą cicho ponad kępa- 
mi fioletowych wrzosów. 

— Jesień nadchodzi — wzdycha Kry- 
styna. 

Ale I jesień ma swoje uroki, Coraz 
barwniejszy stał się: las i przedziwne są 
aromaty więdnących ziół. 

Aż, którejś z rzędu niedzieli nie poje- 
chali już więcej pod Ozorków. 

Zaczął padać zimny deszcz. 
zrobił się nagle bardzo szary, 

Przez wiele nocy i dni uderzały potem 
krople deszczu o szyby matego domku w 
Julianowie. Ponad łąkami Radogoszcza 
snuły się opary, a w parku  julianow- 
skim szeleściły powiędłe liście, kiedy od 
czasu do czasu, korzystając z piękniej: 


RZ 


I świat 


kami. 
Potem deszcz stał się jeszcze nieznoś- 


Rozprawy w sądzie starościńskim = są| Sądut... 


zostali skazani na kary więzienia od 40 do 3 lat 


d starościński 


absolutnie jawne, nie ma więc żadnyh po 
wodów do ukrywania nazwisk skazanych. 
A jeśli ktoś nie chce być „skompromito- 
wany“ to przecież jest na to jeden nieza+ 
wodny środek: należy tak postępować, 
aby w oe nie dostać się na wokandę 
s) 


Franciszka Alberta za to, Że jako na- 
stawniczy 12 posterunku, widząc stojący 
pod semaforem drogowskazowym pociąg 
534, m wiedząc, że wkrótce ma nadejść 
pociąg 502, nie zawiadomił we właściwym 
czasie dyżurnego ruchu na stacji Łódź.Ka- 
liska lub nastawuiczego w Retkini — NA 
4 LATA WIĘZIENIA. 

Kluskę Sabinę za to, że, pałniąc służbą 
telegrafistki na stacji Łódź-Kaliska, drze- 
mała w czasie pełnienia obowiązków, 
przez co telegram o odejściu pociągu 534 
z Lublinka nie został przyjęty — NA 3 
LATA WIĘZIENIA z zawieszeniem na 2 
lata. 

Pozostałych trzech oskarżonych: Mar 
szewsklego Zdzisława, FHładłuka Jana 1 
Jaworskiego Władysława syd uniewinnił. 


ile ma kosztować kotlet? 


Ceny we wszystkich zakładach będą unormowane 


ole jtd. 

Po uwzględnieniu ceny miesa, kosztów 
administracyjnych, przedsiębiorstwa, płac 
i utrzymania personeln, podatków, Świade 
czeń itd. okazało sią, że przy dobrej woli 
można jednak wprowadzić jednolite ceny 
w restauracjach a nawet bardzo radykal- 
Re obniżyć prawie wszystkie pozycje cen- 
nika 

Kotlet wieprzowy według nowej kalku« 
sacji może kosztować 150 zł, w przedsię: 
biorstwach TI! kategorii, 160 zł, —w Il 1 
170 zł. — I kat, 

Taka mniej więcej cena ma być wpro- 
wadzoña we wszystkich zakładach ga- 
stronomicznych, przy czym» restaurato- 


rów obowiązywać będą nie tylko ceny, ale; 
ferencyjnym* stole z krwistych płatów| | waga dania mięsnego, mającego ważyć | 58), Pawlukiewicza (Nowotki 12), Apleka Po- 


100 gramów. (k) 
niejszy — a świat bardziej szary. 

Krystyna — do niedawna strojna pa- 
ni z pałacu — krzątała się przy skrom- 
nym gospodarstwie, cerowała poficzo- 
chy i bieliznę, pomagała służącej w 
kuchni 1 wzdychała. 

Brak jej było wiadomości od syna. 

Napisała do niego raz | drugi wierząc, 
Że gorące słowa jej listu wzruszą go | 
przekonają. 

Ale zimny, mroczny Tom milczał. 

— Nie, Tom nie kochał mnie nigdy — 
przystaje obok okna, o które dzwonią 
krople jesiennego deszczu Krystyna, 
I wzdycha znowu, bo wie, że choćby 
Tom był jeszcze bardziej zacięty i zły, 
ona kochać go będzie po dawnemu. 

I nigdy nie będzie zupełnie szczęśliwa 
— naweł tu w tym cichym domku przy 
dobrym, wiernym Konradzie, 

Grudzień przysypał świat i tamten re- 
alny — olbrzymią Łódź, ponad którą 
wzlatywały w górę czerwone kominy fa 
bryczne — i ten drugi kraj bajki: ozor- 
kowskie lasy — grubą warstwą śniegu. 

— Niedługo będzie Boże Narodzenie: 
pierwsze Boże Narodzenie, które spędzę 
bez Toma — spogląda Krystyna przez 
okno na białość zimy. 


szej pogody, przechadzali się jego dróż-, 


Tydzień przed wigilią spadł nowy 
śnieg — i nadleciała do małego domku 
na Julianowie wiadomość, która do głębi 
wstrząsnęła Krystyną. 


RETTE OTO ZRK ZO SKR HY RE EE 


Nr 329 
Upiór z Kolumny 


został uęty przez wladze 


Donosiliśmy swego czasu 0 makabrycz* 
nym odkryciu, dokonanym w lesie iniej- 
scowości letniskowej Kolumma, 

W dole znaleziono straszliwe szczątki 
tego, co kiedys było ciałem ludzkim. Gło- 
wa ofiary byłą również przecięta na pół. 

Dzięki naszej notatce zbrodniarz zo- 
stał wykryty. Mieszkał on w okolicy Ba« 
tut, Zamordowaną tak bestialsko była 
jego kochanka, od której nie mógł się 
„uwolmić” | dłatego tylko zgładził ją. 

Upiór z Kolumny osadzony został w 
więzieniu. (i) 


Gdzie jest 
„zaginiony“ 14-letni uczeń 
Donosiliśmy wczoraj o zazlnięcii'm, [ne 
14-letniego ucznia, Daniela Ciesielskiego, 
zam. przy ul. Piotrkowskiej 115. 
Tajemnica „zazinięcia" natychmiast Się 
wyjaśniła. Jak się bowiem okazuia, „za- 
ziniony”* wcale nie zaginął. Przebywa on 
bowiem w areszcie wraz ze swymi koluż- 
kami, z którymi dokonał kradzieży w ma- 
gazynie szkolnym przy ulicy Andrzeja, © 
czym donosimy na innym miejscu, 
Nazwisko chłopca zostało tylko prze- 
kręcone: jak wynika z meldunku M. O. 
winno ono brzmleć Daniel Cicharski. 
Jeszcze trochę a i pozostałych dwoje 
„zaginionych* znajdzie się również. 


HAU 
„Wista“ wola $05 
Polski statek tanie 

Od kilku dni na Oceanie Atlantyckim 
i na kanale La Manche szaleję sztorm o 
niespotykanej sile, Wedłuz ostatnich mel- 
dunków portu londyńskiego. zatonęło kil- 
ka statków, między innymi również jed- 
nostki wojenne, Wiele statków uszkodzo- 
nych przytransportowano do portów ań- 
gielskich I francuskich. ) 

Ostatnio odebrano sygnaty SOS od pot: 
skiego transportowca „Wisła”, znajdują: 
cego się na Kanale w drodze do Szkocji, 
Na sygnały odpowiedziały statki znajdu- 
ge się w pobliżu, Akcja ratownicza w. 
toku. 


Ruch ludności w Łodzi 

W ciągu listopada rb. ludność Łodzi 
wzrosła 0 1817 osób 4 wynosi obecnie 
551,832 mieszkańców. 

W listopadzie urodziło stę w naszym 
mieście 1.127 dzieci, a zmarło 578 osób 
oraz zostało zawartych 825 związków 
małżeńskich, 


DY „URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 18), 
Untoszowskiego (Dybrowska 23b), Epsztajna 
Piotrkowska 225), Trewkowskiaj (Brzezłiska 


cżtowa (Plotrtkowska 48), 
rystyny. 


K 
| — Mam dla cieble przykrą wiadomość 
— zaczął nie patrząc w jej oczy. 

— Czy Tom? — wstrzymał dech w 
piersiach? 

— Nie, tu nie chodzi o Toma, 

Wyciągnął z kieszeni marynarki ślą“ 
ską gazetę „Polonię“. 

— Umarł Hieronim Hukan, 

Krystyna w tej pierwszej chwili nawe 
jnie pomyślała o tym, że teraz skoro nie- 
'lubiany jej mąż umarł, skomplikowana 
jsprawa rozwodowa siłą rzeczy uprości- 
jła się 1 że teraz bez żadnych przeszkód 
będzie mogła zostać żoną Konrada. 

Krystyna jest przejęta do głębi, bo 
czlowiek tamten był przecież ojcem jej 
dziecka: tego chłodnego, samolubnego 
Toma, który nie umiejąc nikogo. poxo- 
chać prawdziwie, ubóstwłał jednak 3wo 
jego ojca. 

— Tom jest teraz chyba bardzo nie 
szczęśliwy i osamotniony. W takiej 
chwili nie mogę zostawić go samego — 
zastukało mocniej jej wierne małczyne 
serce. 

Szybko „czyta nekrolog, 

— Wiadomość jest trochę spóźniona 
Pogrzeb odbył się właśnie dziś rano w 
Katowicach. Ale to ni dę tam na- 
tychmiast, ażeby zobaczyć się z synem. 

— Zwol ię w szkole i pojadę z to» 


Dnia tego, wróciwszy ze szkoły, Kon- 
rad był jak gdyby zmieniony, I dłużej 
niż zawsze całował na przywitanie dłoń | 


ba — oświadcza natychmiast profesor. 


ID. c. n.) 
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Wizyta „Expressu” u szczęśliwej matki, żony inżyniera z „PREP. - 
Łódź nie ma powodu już zazdrościć rozgłosu Kanadzie... 


'Zdarzył się w Łodzi znów wypadek 
przyjścia na świat trojaczków. Fakt o ty- 
le niezwykły, że szczęśliwa matka powiła 
już przedtem dwojaczki, Miasto nasze nie 
mą więc powodu zazdrościć rozgłosu Ka- 
nadzie; posiadamy bowiem również swe- 
go rodzaju „pięcioraczki”. 

Właśnie wybieramy się do nich z wi- 
zytą, ną ul. Wschodnią 74, do mieszkania 
inżyniera Popławskiego, pracownika PKP. 

Wita nas młodą kobieta, która, usty- 
szawszy o co chodzi, jest wyraźnie za- 
skoczona i zakłopotana, Wreszcie jednak, 
przezwyciężając skromność, prowadzi nas 
do dużego pokoju. 


Mieszkanie, czy... żłokek? 

Gdybym nie wiedział, gdzie się znaj- 
duje, pomyślałbym, że przekroczyłem pro- 
gi żłobka fabrycznego, Na dużym mał- 
żeńskim łóżku, pokrytym czystą pościelą, 
leżą równo obok sięblę trzy zawiniątka, 
z których widać trzy twarzyczki dziecię. 
e. Obok w dwóch drewnianych łóżecz- 
kach, leży dwoje większych już dzieci. 
Cała piątka śpi, więc matka może po- 
nęcić kilka minut c Bo w 
przeciw 
możliwością, Pięcioro maleńkich dzieci, 
to dużo kłopołu, to cały dzień na nogach... 

— Żebym chociaż miała kogoś do Po- 
mocy — żali się pani Janina Popławska. 
— W żaden sposób nie mogę dać sobie Sa» 
ma rady, Trzeba prać, sprzątać, gotować. 
Trzeba karmić dzieci, a z piątką naraz to 
nlo taka prosta sprawa. Każde jost głodne, 
a rozerwać sią nie mogę 

— Nikt pani nie pomaga? 

— Dotychczas dużo serdeczności oka- 
żała ml młodzież akademicka. Mieszka u 
mnie kilku studentów, którzy się także u 
mnie stołują. Zaraz po porodzie studenci 
zaprosili swoje koleżanki, które na zmla- 
nę miały u mnie dyżury, pomagając ml. 
Alo przecież studentki nie będą wiecznie 
nlańczyć mych dzieci, zresztą tu chodzi 
o stałą pomoc 


Pierwsza dwójka 


Szczęśliwa, lecz zatroskańa matsa, 
opowiada nam dokładnie, jak to było... 

Ma ona obecnie 34 lata, Po ślubie jest 
Już 6 lat. Mąż jej — to rodowity warsza- 
wianin, ona sama mieszkała w jednej z 
miejscowości podwarszawskich. Podczas 
okupacji znajdowali się w Warszawie. 
Akurat podczas wybuchu Powstania War- 
szawsklego pani Popławska uczuła bóle 
przedporodowe, Z pomocą serdecznej zna- 
jome] dostała się do kliniki położniczej 
przy ul, Karowej, gdzie wśród huku po» 
iisków I strzelaniny ulicznej powiła dwo 
Jaczki — syna Krzysztofa, Andrzeja 1 
córkę Bożenę, Teresę. Dzieci przyszły na 
świat w 7-ym miesiącu. Chorowały czę 
sto į był już taki moment, że lekarz nie 
dawał żadnej nadziel utrzymania ich 
przy życiu. Należyta opieka i poświęcenie 
zwyciężyły jednak: dzieci podreperowały 
się na zdrowiu i ostatnio już nie chorują. 


„dd. ruga trójka 


Duła 12 listopada rb. pani Popławska 
obdarzyła swego małżonka trojaczkami, 
którym również nadano po dwa Imiona, 
W ten sposób prawie cały zasób kalenda- 
rza został wyczerpany.» 


Pierwszy przyszedł na śwłat chłopiec 
Jerzy, Antoni. Ważył on 21 kg. Drugim 
był również chłopiec Marek, Tadeusz, 
waga 2,4. Ostatnią była dziewczynka 
Etżbieta, Maria, największa z nich wszy- 
stkich, ważąca 28 kg. 


Dzieci mają dopiero po kilka- tygodni, 
secz od razu można odróżnić, że to pier- 
wsze z lewej strony to dziewczynka. Ma 
ona gęste czarne włosy, w odróżnieniu 
do chłopców, którzy lak q ich starszy bra- 
ciszek, mają jasne włoski a wszyscy trzej 
podobni są do siebie jak trzy krople wo- 
dy. Dziewczynki również matą te same 
rysy twarzy. 

Na stoliku nocnym stola trzy butetti 
e mlekiem 


— Wystarczy pani mleka dla dzieci? 

— Muszę dokupywać codziennie po 
2 litry. Niestety, kartek jeszcze nie mam, 
bo... nie mogę znaleźć czasu, aby załat+ 
wić formalności i odebrać dla mojej trój- 
ki kartui żywnościowe. 

„Trójka* tymczasem śpl w najlepsze 
Maleńka Elżbieta-Maria pociąga w naj- 
lepsze trzymany w buzi smoczek, jakby 


dając do zrozumienia, że i bez mleka mo- |’ 


że się też obejść... 


Śpą na stole 


Rozglądamy się uważnie bo mieszka 
niu. 
— A gdzie dzieci śpią? 


Pani Popławska ciężko wzdycha, 


EXPRESS ILUS? F? 


ecioraczkÓ' 


Z tym, widzi pan, jest najgorzej, Nie 
mam po prostu gdzie je ułożyć do Snu. 
Dzieci nie mają ani wózka, ani łóżek, 
Skąd wziąć tyle pieniędzy? Mąż ma 6-ty 
stopień uposażenia i gdybym nie wyda- 
wała obiadów studentom, zarobki jego 
nie wystarczyłyby nawet na życie. O je- 
dnorazowym poważnym wydatku na łó- 
żeczką | wózki nie możemy uawet ma- 
rzyć. Radzimy więc sobie w ten sposób, 
że dzieci w dzień leżą na łóżku, na noc 
zaś rozkładamy je po Stolikach 1 krze- 
słach... 

Starszą dwójka budzi się i matka śpie- 
szy do nich. Jednocześnie, jak gdyby na 
komendę, budzi się i troje pozostałych 
i zaczynają kwilić, jak małe pisklęta, 


Nowa cena masła 


ustalona przez Społeczną Komisję kontroli Cen w Łodz. 


W dniu wczorajszym odbyło się posie- 
dzenie Społecznej Komisji Kontroli Cen, 
na którym omówiona została Sytuacja na 
rynku mleczarskim w Łodzi. 

Ostatnio daje się zauważyć brak mā- 
sła w naszyin mieście. Spowodowane zo- 
stało to ucieczką towaru do innych miej- 
scowości, gdzie ceny masła są wyższe. 
Fakty tego rodzaju nie będą mogły mieć 
mlesca, gdy zaczną już działać Komisje 
Notowań i gdy ceny będą regulowane je 
dnolicie dla terenu całego województwa. 

Na razie jednak dla opanowania sytua- 
cji, a przede wszystkim dla nasycehia 
rynku łódzkiego towarem Społeczna 
Komisja Kontroli Cen uznała za koniecz- 
ne podwyższenie ceny masła. 


Cenę masła śmietankowego ustalono 
na zł. 520 za kilogram, masła osetkowego 
(również w detalu) — na 420 zł. za kilo- 
gram, 

Podwyższenie ceny masła wpłynie nie- 
wątpliwie na wyjaśnienie sytuacji na ryn- 
ku mleczarskim I w konsekwencji, wsku+ 
tek dopuszczenia towaru na rynek, spowo- 
duje konkureńcją, a co za tym idzie — au- 
tomatyczną obniżkę cen. 

Po Nowym Roku zaś masto niewątpil- 
wie stanieje. Przede wszystkim dlatego, 
że towarn będzie znacznie więcej, gdyż 
krowy będą dawały więcej mleka, a po- 
wtóre dlatego, że będą już działały po- 
wołane ostatnio dekretem dd życia Koml- 
sje Notowań I Kontroll Cen. (v) 


Jutro-nowy konkursi 


Nęcące nagrody karnawałowe dla czy- 
telników „Expressu“ 


Jutro, tl, w niedzielę „Express" roz- 
poczyna nowy fascynujący „Konkurs 
Karnawałowy”, 

W jutrzejszym numerze znajdą czytel- 
nicy plerwszy kupon nowego konkursi, 
który wytną. Jutro też dowiedzą się, Ja- 
kie nagrody przeznaczył „Express“ dla 
uczestników tego konkursu, 

Ilość nagród jest doprawdy Imponują- 
ca — będzie ich bowiem trzydzieści! 

Jeśli chodzi o „Konkurs Gwiazdkowy”, 
przypominamy, że kupony można odda- 


wać jeszcze do 18 bm. czyli do środy | 


włącznie. Oddawanłe kuponów odbywa 
się w godzinach od 9-ej do 12-ej i od 4-ej 
do 5-ej po południu. 

Dnia 19 bm. ogłoszona zostanie lista 
zaproszonych czytelników, którzy wezmą 
udział w losowaniu, a losowanie odbędzie 
się w piątek dnia 20 bm. W sobotnim nu- 
marze (na prowincji w niedzielnym) uka- 
Że się lista nagrodzonych, uroczyste zaś 
wręczenie nagród nastąpi w niedzielę, dn, 
22 bm. przy zapalonej i udekorowanej 
choince w lokalu „Expressu“, 

A więc — jutro zaczynamy wycinać 
nowe kupony nowego konkursu! 


Restauracje w świeta 


mają hyć czynne tak samo i cukiernie 


Jak się dowiadujemy, wzorem Warsza- 
wy, w Łodzł ma być wydane zarządze- 
nie, zezwalające, aby zakłady gastronomi- 
czne w naszym mieście były czynne w 
dniach 24, 25, 26 1 31 bm. oraz 1 stycznia 
1947 roku. 

Chodzi o to, że nie każda rodzina ma 
mieszkanie z kuchnią, w której mogłaby 
sobie przygotować zapas wyżywienia na 
nadchodzące Święta, a wielu pracowni- 
ków korzysta jedynie z obiadów w sto- 
łówkach przy swych zakładach pracy, Na 


obiady w restauracjach skazani są także 
często przyjezdni, P 

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu już 
oficjalnie zawiadomiło podległe sobie or- 
gany, że ograniczenia obrotu wyrobami 
cukierniczym] I mięsnymi zostają zawie- 
szone na dni 24, 25, 26 i 31 grudnia oraz 
w dniu 1 stycznia. 

Tak więc w święta Bożego Narodze- 
nia i w Nowy Rok będziemy mogli bez 
ograniczeń nabywać wyroby mięsne i cu- 
kiernicze. (a) 


ZO GZZERO CER CZOCŻA GZZYCZEJSZZOĄSCSZZOSZZAM| 


KOMITET POM 


OCY ZIMOWEJ 


zawiadamia, że dnia 14 grudnia 1946 roku o godz. 8-ej wieczorem urządza 


w lokalu GRAND CAFE 


„RENDEZ — VOUS“ CAŁEJ ŁODZI 
z ZABAWĄ TANECZNE DO RANA, 


Występy czołowych artystów, ulubieńców publiczności 
Dwie ork estry Braci PINDMASS 


Dochód przeznaczony na „Pomoc Zimowa“. 


| 
| 
| 


Upraszamy o wcześniojszo zamawianie stolików. 


DY PDD CG PTY CO 


Każda dalsza chwila naszej wizyty 
byłaby udręką dla zapracowanej „natki, 
żegnamy ją więc serdecznie, życząc wio 
le pociechy z dzieci. 


Pomoc „pięcioraczkom”'! 


A teraz zapytujlemy: czy nie można 
by w jakiś sposób przyjść z pomocą mate 
ce pięciorga maleńkich dzieci? Przecież 
jest rzeczą wykluczoną, aby mogła ona 
sama jedna należycie wychować swoją 
dziatwą! W rozmowie z nami pani Po- 
pławska oświadczyła, że była by szczęś- 
Śliwa, zdyhy mogła otrzymać do pomo- 
cy chociażby jakąś Niemkę. O ile nam 
wiadomo w obozie na Sikawie jest bar- 
dzo wiele Niemek, które Okręgowy Za- 
rząd Pracy Więźniów kieruje do pracy 
do rozmaitych instytucji. Wiadomo nam 
także, iż w wyjątkow ypadkach } 
prywatne osoby mogą się ubiegać o tę si 
łę roboczą. Dlaczegóżby więc nie przy 
dzielić matce pięciorga maleńkich dzieci 
Niemkę do pomocy? 

Należałoby też pomóc p. Popławskie 
w szybszym otrzymaniu kartek żywnoś- 
ciowych na maleństwa. Mleko na kartki 
kosztuje 2 złote litr, na rynku trzeba pła* 
cić 25 zł więcej za litr, różnica olbrzy= 
mia, tym ziej przy takim ponycie, ja” 
ki panuje ten artykuł w mieszkaniu 
pp. Popławskich, Tą spava winien sią 
już zająć Komitet Domow a Wydział 
Aprowizacji niewątpliwie t robi wszys 
stko, co można, aby nowe: arodzane tros 
laczki otrzymały od państwa co im stę 
należy, 

Pozostaje leszcze Jedna sprawa — ł6 
żeczek | wózków. Jnż raz dzięki „Pkspro 
sówi*, matka trojaczków z nl. Linowej, 
otrzymała te niezbydne akcesoria. Jestes- 
my przekonani, że matka naszych „płęcło+ 
raczków" będzie miała gdzle położyć 
swoje pociechy, 

A. 0. 


„ a 
Okowiązek nauczania 
dorosłych analiahotów 

Jak stę dowiadujemy, w nalbliższym 
czasie ma się ukazać dekret KRN w SPra* 
wie obowiązkowego nauczania dorosłych 
analfabetów. 

Okazuje się bowiem, że odsetek doro- 
słych analfabetów jest bardzo znaczny. 
Wiele udzi nie umie ani czytać ani pisać, 
często chcieliby słę nauczyć, lecz po pros 

a ści ani okazji. Otóż 
cia im z pomocą wydany zo 
stanie specialny dekret o obowiązku nane 
czania dorostych analfabetów, znś rozpo- 
rządzenie wykonawcze ustali, Jak p gdzie 
będą się oni uczyć. * 


u . 
m 
Kradzież u Scheiklera 
Majster pomagat kraść przędzę 
W zakładach włókienniczych Scheible 
ra i Grohmana na Księżym Mlynie ujaw- 
nione zostały ostatnio kradzieże, 
Stwierdzono mianowicie, że nisznant 
sprawcy wynoszą Systematycznie przę” 
dzą z terenn fabryki. 
Wszczęto energ 
którego ok 


zne dochodzenie, w 
zało się, Ż zele 
itóry, m 
y materialnie 
cy złotych mice 
tym j wszedł ną 


stoi majster fabry 
tuo 
ty 


był dobrze 
i zarabiał kilkanaś 
sięcznie, nie zadowoli 
drogę przestypstwa. 

Aresztowano ogółem 9 osób. W ciągu 
ostatniego tygodnia złodzisje, jak ustalo= 
no, wynieśli przędzę na sumę około pół 
milłona złotych. (i) 


Szkody wojenne 
„amesione przez Łódż 

Według danych Wydziału Statvstycze 
nego sporządzonych na podstawis kwe- 
stionarius: wynelnionych przez posz- 
czególne y i przedsiębiorstwa Za« 4 
rządu Mie zestawienie szkód wa- 
iennych poniesionych przez Gmine Miej- 
ską Łódź, wynos 63.573941 zł, nrzedwo= 
iennych À 


Btr 6 


Śmiech to zdrowie 
pk s 


Coctaill 


— Co słychać u pana? 

— Nieszczególnie. Łatwo sią zarabia, ale 
gadno sią wydaje... 

— Chyba pan myśli naodwrót?... 

— Nie, ja.. ja estem falszerzom pienię- 
dzy... 

s.. 

Pan Babelek znowu się urżnął, W drodze 
| knajpy do domu chwyta się słupa do 
łgłoszeń | macając go niepawnymi rękami, 
obchodzi go kilkakrotnie naokoło. 

— Palakrew.. — mruczy pan Babelek. — 
Nigdzie nioma dzwi.. znowu wpadłem do 


pryminału... 


.e. 


Dwaj przyjaciele założyli sią o poważniej 
szą sumą kio x nich wymyśli większe kłam- 
atwo. 

Zgłaszają sią do arbitra, który mial ror- 
strzygnąć spór. 

— Ja miałem taką historię — opowiada 
pierwszy, — Wozoraj poleciałem samolotem 
do strotostery i jadąc po Mlecznej Drodze 
płopellerem nazobiłem tyle masła, że sa- 
molot nie mógł już dalej lecieć i musieli 
mnie ściągnąć na ziemię... 

— Niebywałe — odzywa się arbiter. Rze- 
rzywiście nieprawdopoobna historia. 
A pan co może powiedzieć? — zwraca się 
do drugiego. 

— |a?.. Ja widziałem jak on leciał 1 robil 
masło! 


OJ 
Nauczyciel, sprawdzając pracę domową 
małego Jasia, oddaje mu zeszyt, mówiąc: 

— Co tu się dzieje? Ani jedno działanie 
dodawania nis wykonoze jak należy, Wazę- 
dzie za duże sumyl.. 

— To nie dodawałem ja, panie profeso- 
wo — tlumaczy się przestraszony malec, 
A kto ci pomagał? 

— Tatuś... 
— A czym on jest z zawodn? 
— Kelnerom.. 


JT 

Jakiś minister zwiedza prowincjonalne 
umlasteezko. Zainteresował ge staruszek z 
długą siwą brodą, więc zawiązał z nim roz- 
mową: 


— Co pan mówi? Ma już pan 105 lat? I co 
pan robił, że pan dożył tak wspaniałego 


wieku? 

— Nio nio robiłem, ponie ministrze — 
odpowiada bozzębny marzec — Ja... Cze- 
kałem. 

s.. 


Przed kinem w Londynie do starszego 
pana w wygalowanym mundurze podchodzi 
wstawiony gożć. 

— 0 której.. pocz... początek? 

— Có} pon sobie myśli? Nie lostem por- 


EXPRĘSS 


Kto ma najwi 


Na wojnie wzbogaciły się: U. S. A. Ardeniyna 


ALUSTI 


ecej zlota 


fu 328 


i Szwajcaria. — Anglia i Froncia — straciły 


Zloto nie jest metalem przemysłowym, 
ani tak drogim, jak niektóre związki, za- 
wierające rad lub uran. Mimo to jeszcze 
do dziś wiele walut opiera się na złoto 1 
złoto jest w dalszym ciągu podstawą roz- 
liczeń | obrotów międzynarodowych, 

Należy wziąć także pod uwagę, że naj- 
większe ośrodki produkcji złota nie są by- 
najmniej skoncentrowane w jakimś okreś- 
lonym punkcie g'obu, ale nie są też rów- 


Niecgrzan 


nomiernie rozdzielone na wszystkie części | 
świata. Największe złoża złota w posta- | 
cl samorodnej znajdują się w ZSRR — na! 
Syberii I na Uralu południowym. Bogate 
i wydajne kopalnie złota posiada także 
Unia Południowo - Afrykańska. Złoto mo- 
żna także znaleźć w Indlach. Inne ośrod- 
ki są w porównaniu z wymisnionymi zna 
cznie drobniejsze. 

Jak wynika z danych, pochodzących 


e wagony 


na lnii Koluszki—Łódż.—Dzeci szkolne marzną 


Z nastaniem mrozów dojazd młodzie- 
ży szkolnej do Łodzi z okolic podmiej- 
skich na linii Koluszki -— Łódź stał się 
udręką. Wprawdzie kolej wprowadziła 
ostatnio w składach pociągów specjalne 
wagony dla uczniów I uczennic, zapew- 
niając im przez to minimum wygód, lecz 
nie pomyślała o tym. że dzisiaj wagony 
te powinny być ogrzane. 

Setki młodzieży szkolnej dojeżdżającej 
do Łodzi we wczesnych godzinach rannych 
wychodzi z domów czesto bez śniadania, 
byle tylko nie snóźnić się na pociąg. A 
w wagonach jest przeraźliwie zimno, więc 
młodzież marznie w czasie podróży, która 
trwa przeszło godzinę. 

Niedopatrzenie potega na tym, że wła- 
dze kolejowe wyznaczyty w składzie po- 
ciągu porannego Skierniewice—Łódź-Fa- 
bryczna ostatnie wagony dla młodzieży 


Pewolując się 


wyłudz' li od Biicharzowaj 30 milionów złotych 


Stare przysłowie powiada „śwładczył 
się złodziej cyganem”*, jest bowiem zwy- 
czaj | niepisane prawo, że złodzieje, oszi- 
ści i jak się mówi „kanciarze”, Są Soli- 
darni między sobą. Rekord w powoływa- 
niu się na „cygana" uzyskał pewien war- 
szawski kanciarz, powołując Slę Bae 


Nerem, tylko odmiraiemi 

— Żabiądziłem, choroba... — miuczy pi- 
jak. — Chciałem do kina, a trafiłem na 
okręt... 


... 

Nauczyciel rwraca mię w szkole do 
ucznia: 

— Powiedz, chłopcze, co jest bardziej 


pożyteczne: siańce czy księżyc? 
— Oczywiście księżyc -- mówi uczeń 
— Dlrczego? 
Bo w dzień 1 tak jes: widno... 


mne 


Andrzej Zańoki 


Cjntrchilla, A zdarzyło sią to podczas oku- 
pacji. ( 

Michalina Blicharzowa miała sklep ga- 
lanteryjny przy ul, Kruczej w Warszawie. 
Poznała ona pewnego dżentelmena o cu- 
dzoziemskim nazwisku, Aleksander Delu- 
ge, i jego przyjació!kę, Alinę Styczyńską. 
Nowi znajomi olśnili Blicharzową zagra- 
nicznymi znajomościami i stosunkami. ©- 
powiadając o przeprowadzaniu wielkich 
transakcji finasowych z angielską arysto- 


15) 


A więc I Liliana Harvey przyjechała 
również do Berlina? Na stałe, czy teź 
bawi tutaj chwilowo? 

Mala mieszczka z Monachium zna ich 
wszystkich z kina: a teraz po raz pierw- 


szy widzi z bliska tych, których ułudny | 


cień podziwiała na srebrnym ekrzss2. 

Winkel kłania się Brygidzie Helm, a 
po tym jakiejś drobnej jasnowłosej da- 
mie. 

— To Anny Ondra! — obiaśnia — 
Czeszka, ale bardzo przyjacielsko uspo- 
sobiona dla nas, Niemców... 

Obok Anny Ondra siedri jakiś dżen- 
telmen, który coś pilnie zapisuje w no- 
tesiku. 


| 


— Ta nie zapomina nigdy, że reklama 
jest dźwignią sławy. Maty wywiad ze 
sprawozdawcą z „Weitbiihne'* wart jest 
więcej, niż dwukaratowy brylant — rze- 
czowo poucza Otto. 

Ewa Braun odczuwa znowu lekki za- 
rót głowy. 

To, co jeszcze kilkać 'esiąt godzin te- 
mu było utopią, nabierać zaczyna real- 
nych kształtów. 

Jeszcze jest niczem, ale już jak gdyby 
przekroczyła próg zakiętego pałacu, któ 
ry się nazywa: Wielkość i Sława. 

Dzisiaj jeszcze siedzi w tej gwarnej, 
rojnej kawiarni nieśmiała i niepewna, 
spoglądając z niema adoracja na Anny 


Aa 


szkolnej, Wozy te są nie tylko nicegrza- 
ns, lecz, jak ostatnio stwierdzono, przewo* 
dy gumowe do ogrzewania parowego 
zdjęto z wagonów. 

Przydało by się więcej troski o zdro- 
wie naszej młodzieży, Młodociani podróżni 
powinni być przede wszystkim otoczeni 
specjalną opieką ze strony władz kolejo- 
wych. Dla młodzieży szkolnej trzeba 
przeznaczyć w składach pociągów pierw= 
sze wagony, zwykle le ane, by nie 
marzla į kostniała z zimna, spiesząc do 
szkół na naukę, 

Apelujemy wye do dyrekcji kolejowej, 
by zechciała przez wydanie odpowiednich 
zarządzeń dać ze swej Strony wyraz zro* 
zumienia elementarnych patrzeb młodo- 
cianych pasażerów i naprawila to, co Spo- 
wodowało zwykłe przeoczenie, 


na Ghurchili2 


kraci} między innymi z Churchillem, któ- 
ry rzekomo bywał czestym gościem na 
polowaniach w posładłościach pana De- 
luge. 

Oszołomłona opowiadaniami o wielkim 
świecie, Blicharzoawa pożyczyła parze 
oszustów 7 tysięcy dolarów w złocie I 
3600 dolarów w papierach. Wynosi tø o- 
koło 30 milionów złotych. f 

Mając zupelne zaui: do tak usto- 
sunkowanych przyjaciół Bllchąrzowa dała 
im jeszcze swoją biżuterię do przechowa* 
nia na kilka tygodni przed wybwehem, pò- 
wstania warszawskiego. Natura'nie, po 
wWwypompowaniu* naiwnej kupcowej — 
„znajomi“ ulotnili Się, 

Obecnie para oszustów została ujęta 1 


+ Int ubiegłych, zapasy złota w ZSRR są 
ulezwykie bogate I wydobycie tego krue 
szcu wzrasta stale, Porównawcze cyfry 
z kilku lat stwiardzaja zresztą wzrost tel 
produkcji na całym świecie. 

Według raportów i sprawozdań, w ro- 
ku 1926 światowy zapas złota wynosił 33 
midony uncji łącznej wartości 1.160 miloe 
nów dolarów, natomiast w pięć lat póź- 
niej, w roku 1941, równał się 141 milionom 
uncji o wartości 1.435 milionów dolarów. 

Poza ośrodkami produkcji złota w 

SRR, Afryce į Indiach istnieje jeszcze 
poważny ośrodek kanadyjski, nad rzeką 
Yukon „w północnej Kanadzie. Złoża zło- 
ta na Alasce mimo kilkakrotnych „złotycie 
rorączek", nie zaspokoiły pokładanych w 
nich nadziej į apetytów poszukiwaczy. 

Oprócz wymienionych państw najwi nk- 
sze zapasy złota w postaci Sztab t piasku 
posiadają banki Argentyny I Szwajcarii 
wskutek feznych transakcji dewizowych 
przeprowadzonych przez państwa prowa” 
dzęcę wojnę z tymi rzekomo neutralnymi 
państwami. 

Na skutek ogłoszonych w marcu br- 
sprawozdań można zestawić porównaw* 
czą tabelę nagromadzonych na świecie za- 
pasów złota. Przedstawia się ona nastę 


nująco: h 
r.1936 r.1941 marzec 

r. 1946 

11258 22.737 20.250 

2000 1.000 

1.000 1.000 

Szwajcaria 655 665 1.362 
Argentyna 501 354 1.351 
Cyfry oznaczają tu miliony dolarów 


Łatwo z tego zestawienia wywnioskować, 
Jak | na czyła korzyść wzrosły zapasy 
złota od lat 1936—1941 do roku 1646, 

m „maa 


OGŁOSZENIE 

Zarzad Miejski w Łodzi, Wydział Kwate 
rrkowy. podaja do wiadomości, że uchwała 
Miejskio| Rady Narodowe] z dala 26, paździer 
nika 1945 r. Nr, 233 wprowadzona tostato 
opiata administracyjna za wydawane przez 
władze kwaterunkowa zaświadczenia o zwoł 
ntonio tekali spod ograniczeń wynikających 
pibiicznoj gospodarki lokalami 1 przepi- 
$w a wysokości komomeqo, a doprowa- 
dnych do stent używalności wskutek grun 
Wwniej naprawy budynków uszkodzonych lub 
newykończoynch wskutek wojny: > 

Oplała ta wynosi 4 zł, od m, kwadrało 
wego oblętof zwolnieniem powierzchuł użyt 


|kowej (nie wilszejąc klatki nchodoweł), o 
uitzcza ją osoba ublegaląca sle o wydante 
zaświadczenia (właściciel, postedocz, wzgl. 
tżytownik budynku lub najemca iokatu). 


odpowie za popełnione przestępstwa 
przed Sądem Okręgowym w Warszawie. 


Ondrę udzielającą wywiadu dziennika- 
rzowi wielkiego pisma. Ale może nie- 
długo już przyjdzie czas, że i przed nią 
ukłoni się przedstawiciel wielkiego pis- 
ma i powie: 

— Czy wolno mi panią spytać, jakie 
ma pani plany na najbliższą przyszłość? 

— Zechce się pan skomunikować w 
tej sprawie z moim impresario, który 
rozpatruje właśnie pewne propozycję, 
jakie otrzymałam z Holly-Wood — odpo 
wie mu wtedy, niedbale otulając się w 
futro, tak jasne jak to, jakie ma teraz | 
na sobie Brygida Helm... 

— Przy takiej prymitywnej mieszczce 
miło jest odpocząć po godzinach, spędzo 
nych w gronie wyrafinowanych heter i 
intelektua.nych histeryczek. Nie muszę 
jej olśniewać racami niespodziewanych 
paradoksów, ani silić się na błyskótli- 
wość dialogu. Ot. z daieka pokazałem 
jej uśmiech Brygidy Helm i prolil Kon» 
rada Veidta — a ona jest już szczęśli- 


Waun 
I przesycony paniami ze światka ar- 
tvstycznego kompozytor, zblazowany 


donżuan garderób kinowych iwic, spó- 
ledaiacy jnż beznamiętnym okiem na 
półnagie tłumy girsłów ćwiczących do 
baletowej wstawki rewiowego filmu, 
czuje niespodziewanie, że stępiałe jego 
zmysły znalazły nowa dla siebie pożyw- 
ke: że Ewa właśnie dlatego, że nie jest 
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PODROZE, PECET KESET TI BIA OSA 


zapachem kulis i 
ich manier, po- 
wykłe egzotyczne 


jeszcze aknieta 
nie posiada aktor 
ciąga go, jak coś 


Szy się z ostatecznym zaję- 
o której wie, że i tak ska- 


Jesi w tym wieku, że fascynuje go ra- 


| czej samo zdobywanie kobiety, niż jego 


ostateczny epilog. 

Ewa Braun jest pelna nerwowego 
oczekiwania! jak ktoś, komu pokazana 
z daleka rąbek tajemnicy, nie odsłania- 
jąc jej jednak ostatecznie, 

Prowadzi grę, która ją ekscytuje. mę 
czy i podnieca, Żyje podwójnym życiem, 
zagubiona między szarym realizmem 
swojej codzienności, a ułudnym światem, 
jaki z daleka pokazał jej Oito Winkel, 

W dalszym ciągu przychodzi do mate 
go mieszkanka na dziesiątym piętrze. 
Napróżno jednak usiłują tam — po wie- 


|czorach spędzonych w gwarnych kawiar 


niach — znaleźć dawny nastrój, 

Już porwał ją pęd innej przygody. Nue 
dzi ją przytulność tego ciasnego pokoji: 
ku. Szum: gotującej się w imbryku wody 
denerwuje ją: inne przypominają jej się 
teraz melodie. 

Jeszcze tylko odnajduje czasem sa- 
mą , kiedv Helmut weźmie ją w 
objęcia: 


'D. e. n) 


OW 


Dziś i jutro 
na boskach Łodzi 


Kalendarzy Imprez sportowych na sy 
s miedzielę przedstawia się następująco 
SOBOTA: 

PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 
furniej gier sportćw z udziałem di 
krakowskich Olszy i Cracovii oraz È 
HES-u í TUR-u, Siatkówka | koszykówk 

TENIS STOŁOWY: Dalszy ciąg zawd 
o mistrozstwo o sali Daszyńsy 
54, godz. 16; mia — TUR, gocą 
scla Armil Czerwonej 47: Widzew — 
ia, sala Nawrot 734 — Ihud, sal 


RIEDZIELA: 
23-lecie sędziów plrar b 
aabożeństwo w kościele Św. Krzyż 
mia w sali pracewników Elektrowni. 
PIŁKA RĘCZNA 


WY: dalszy 

gu: gadz; 14/sala w Tom: 
Oratoreium, 1 
Filmowiec Ichud, sala Kopernik 


10, sc Helon: 


We 


PIŁKA N : na bolsin Zjedńiocze 
godz. 11 y kles; widzd 
Zjednoczon dmecz godz. 10 

HOKEJ: Stadion ŁKS godz. 12. Piol 
mecz hokejowy teamów: Hokelści — 
rze, zlożonych z giaczy ŁKS, 


Pierwszy start 
elści LKS rozpóczynaą sez) 
Fala mrozu, jaka ostat nawi 
5 adośniej powitana 
ła przez ho a którym znudzi 
tak zw 


ci LKS i przygotowany terer 
tor hokejowy dą. Lodowi. 
gotowe 7 


ietę. E 
w złożonych 
Hoke 
ię na lodowisku 
o godz F vszy występ hoke! 
wywołał ników sportó 
mowych wielkie z 


Program radiowy nat 


11.57 S 


jorska Anna, Rz 

IONO po:lel oraz palcówkę karie re- 
jnq RKU, leg Z. Z na nazwisko 
Antoni, Franciszkańska 42-1. 


K2NIAM skradzione dnia 12 
„Zabawą-Nauka” leg, szkolną, kartki 
[lowe na grudzień | odzieżową na 
fowalska Eleonora, Srebrryńskc 11; 
12079 
ER kara meldunkowa na nezwisko 
Genoweta, Zgierz, Bazylijska 32 b. 
g 
ONO w iramwć 
g. naw t 
ową, leg, do ki 
dzień na nazw. 
216-21. 
ONO w tramv z pieniędze 
tq wojskową RKU Łódź, na nazwiska 
Tadeusz, Kilińskiego 144-27. 


ONO legitymacją uczniowską 
nazwisko Poranek 
jebrzyńska 95 m. 2. 


rotten 


PRZETARG 


JH Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 

zony na wykonanie prze 

o magazynu na garaż przy ul 
dego Nr. 26. 

pisemne odpowiadające treści 
u ślepego należy składać w Dziale 
iym ul. Piotrkowska Nr. 64, I piętro, 

5 do dnia 30 grudnia 1946 r. do 
jel w kopercie należycie zamknię« 
isem „Oferta na wykonanie przebua 
hlejqcego magazynu na g 


ółowe informacje araz  koszto 

arunkami przetargu otrzynać moż. 
lale Technicznym, Oddział Budow 
Piotrkowska Ni. 64, II piętro, pokój 


Ji Miejski zastrzega sobie prawo wys 
t lub unieważnienia przetargu bez 
owodu, 
kle otert nastąpi w dniu oznaczo< 
kamkniącie przetargu o godz. 12-aj. 
m przetargowe zgodnie z przepisaw 
qzującymi w wysokości 5.000 zł, 
żyć w Głównej Kaste Miejskief uł, 
la Ni. 15, a kwit wplaty dołączyć 


mia 13 grudnia 1948 r. 
Zarząd Miejski w Łodź 


— „Czato 
(Daszyńskiego 1) — „Ulica Zło+ 


(Marsz. Stalina ~- Główna) — „Ulica 


w”. 
(Slenkiewicza 40) — „Dzisiaj t 


A (Przejazd 7) — „Zamieć śnieżna”, 
(Piotrkowska 108) — „Panna bez 


IK (Narutowicza 20) — „Korsarze 


Zamieć tnieżna 
kiego 124) — „Blaski : cia 


16) — „Jaśnie 


— „Str 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskięgo 76/78) — 
„Panna boz posagu”. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Dorożkarz 
Ne. 13”. 


BAJRA (Franciszkańska 31) — „Jadzia”. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Wiel 
ki pizelom”, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakięta narze- 
czona' 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) — „Szary 
Lord”. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — W okowach 
lodu”, 

OŚWIATOWE a 94) Film amery= 
koński z I wojny światowej p. L „Diogo 
do zwycięstwa” 


Wydawca. Spółdzielnia WyJlaw mczę 
„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


imietr-szpalię puza tekstem, zi 
bito s drukarm Le L W. Łódź, Zwirki 12 


